
 

Babcia 
 
Siadła nasza babcia w sadzie, 
wkoło niej dzieci gromada. 
Wszyscy naraz babcię proszą, 
by zaczęła opowiadad. 
  
W zamyślonej twarzy babci 
coś na dźwięk tych próśb się zmienia. 
Najpierw cichuteoko nuci 
potem snują się wspomnienia. 
 
Stoi dom z okiennicami, 
grusza tuż przy płocie rośnie. 
Woda w studni taka czysta, 
tętent koni grzmi na moście. 
 
Opowiada babcia wnukom 
o historii, bohaterach. 
O zwyczajach zapomnianych, 
które warto wskrzesid teraz. 
 
Po historii lekcji takiej 
czas na inne opowieści. 
Może klątwy i rycerzy 
w baśni babcia dziś umieści? 
 
Baśo rozwija się ciekawie, 
a w niej mądry mieszka kupiec, 
który dzięki dobrym radom 
zdołał przed zbójcami uciec. 
 
W tych babcinych opowieściach 
trochę smutku, żartu nieco. 
Dzieci tak się zasłuchały,  
aż im oczy blaskiem świecą 
 
Wiatr przycupnął na gałęzi, 
o kwiat wiśni oparł głowę, 
Z przyjemnością baśni słucha 
chod już czas mu ruszyd w drogę. 
 
Buzię otworzyła Kasia 
tą historią pochłonięta. 
Babcia umie opowiadad, 
dobrze wiedzą to wnuczęta. 



 
 
Słooce kładzie się w jaśminie, 
zmierzch ku drzewom się podkrada. 
Babcia kooczy opowiadad, 
czas do snu się już układad. 
 
Może znowu jutro w sadzie, 
siądzie babcia z wnuczętami. 
Coś opowie, coś zaśpiewa, 
podzieli się wspomnieniami. 
 


